
I.wów, W torek clnia 3. Lutesro 1S-85\ Rok ITT.
C e n a  K u r i e r a

we. LWOWIE
Kt* artalni* o z). 60 c. 
Półrocznie 7 „ 20 „
aijtjięc/.iiiJ 1 „ 20 „

Za nadzyłanio do 
domu dopłaca sig 20 ct 
miesigemiie.

Na prowincji.
Kwartalnie 4 zł. 60 c. 
Jbłrooznio 9 „ 60 „ 
Mif-sigc.znio 1 , 00 „ 

Zm ufhnlwi lrv urUl- 
nie 10 mtu-k.
Numer pojedyuozy 6 c.

Reymuko kutoliokio:
b r . i ś : Błażeja.  
J a ł t o :  Weroniki .  
Ffcju t r z e . A«r&ty.

T

Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Święta o godz. 8 rano

C i t y  o g l o s z e i i
Od objętości wiersza 

petitem za 1 . raz 6 c. 
za każdy następny 6 „ 

Drobne ogłoszenia 
od wyrazu . . 1 */, ®- 
Nasigp razy po 1— „ .

Nekrologia lub Ko­
respondencje prywa­
tno—za knżdy wiorss 
12 ct. Reklamy w ru­
bryce „nadesłane" aa 
każdy wiersz 20 ct.

Rckopisma nie zwra­
cają się.

(irocku kuUtlickirt:
Tym.flejn.

| Kłymcnfja. 
I Ksenyi.

B i l ,R b  R ED A K C JI ulic. Kopernika I. 9.
AOMINISTRAOJA i EKSPEDYOJA

p r z y  u l i c y  A k a d e m i c k i e j  I. 3

Kalendarz myiliwski: W ino polować na kozły 
i lisy słonki, jarząbki, cietrzewio i głuszce, na 
ptactwo błotne i wodne.

Wschód słońc?. o 7 go' z. 33 m. 
Zachód „ o 4 „ 56 „
Termometr i- 3 . Pogoda.

Cywilizacja pruska w Afryce
O z a jśc ia c h  w o je n n y c h  n a  K a m e r u n ie  o t r z y ­

m a ł a  Kólniachc Z tg . n a s tę p u ją c e ,  d o tą d  n ie z n a n e  
s z c z e g ó ły .  Z n a n e m i  są  j u ż  u k ła d y ,  jakie puza- 
w ie ra l i  z n in ru ieck iem i d o m a m i K. W o t r i n a n u a ,  
J a n l z e n u  i T horm ii& h lena  k ró low ie  B e l l ,  A r q u a ,  
J i m  E q n a l lu  i in a i  n a c z e ln ic y  p le m io n  i i ł i ą d ły e n  
n a d  r z e k ą  K a m e r u n  P o m ię d z y  ty m i  k ró lam i i 
n n c z e lo ik a m i ,  k tó rzy  d o tą d  w i t r n i j  t r z y m a l i  f ię  
N ie m c ó w ,  u c h o d z i ł  za n a j z n a k o m i t s z e g o  Bell. 
K ied y  te n ż e ,  b ędący  ja k  w s z y t y  inu i  n a c z e ln ic y  
n a  K a m e r u n ie ,  zarJrePm k u p c e m ,  p rzed  k ilku  m ie ­
s ią c a m i  p o d ją ł  p o d ró ż  w in t e r e s a c h  h a n d lo w y c h  
i w y ru s z y ł  w g ó rę  rzek i  M un g o ,  puśc il i  j e g o  
p r z e c iw n ic y  w o b ie g  p o g ło sk ę  i zdo ła l i  o jej 
p ra w d z iw o ś c i  p r z e k o n a ć  jb g o  p o d w ła d n y c h ,  j a k o ­
b y  o t r z y m a ł  od  Ni. m ców  p ie n ią d z e  i n ie  p o ­
d z ie l i ł  s ię  n ie m i,  j a k  to j e s t  tu ta j  zw y c z a je m ,  z 
sw y m i p o d d a n y m i.  C z ęść  lu d n o śc i  m iu s ta  po ło ­
ż o n e g o  w k ra ju  k ró la  Bell  a  u z n a ją c e g o  zw ie ­
r z c h n ic tw o  n ie ja k ie g o ś  O lam i J o s s ,  o k a z y w a ła  
b a r d z o  n ie p r z y ja z n e  u sp o so b ie n ie  i z a w « r ł a  p r z y ­
m ie r z e  z n a c z e ln ik ie m  L o ck  P re s o ,  m ie s z k a ­
j ą c y m  po d rn g ie j  s t r o n ie  r z e k i  w m ie śc ie  H iek o -  
ry ,  k tó r y  b y ł  od  d a w n a  p r z e c iw n ik ie m  k ró la  
Bell .

G d y b y  Bell b y ł  n ie p rz y ja ź n ie  w y s tą p i ł  p r z e ­
c iw  N iem co m , w te d y  b y łb y  się  z n n n i  z p e w n o ­
ś c ią  p o łą c z y ł  i L o ck  P re s o .  l \ , k  te d y  te n  o s ta tn i  
ZuStnł n ie p rz y ja c ie le m  N iem ców . K ró l Bell r o z ­
k a z a ł  w ięk sze j  częśc i  sw y ch  ludz i  w y ru s z y ć  w 
g ó r ę  rze k i  M u n g o  i z n im  się  po łączyć .  S to s u n k i  
Z ao s t rz a ły  się  i d a w n ie j  ju ż  b y łoby  p rzy sz ło  do 
w a lk i ,  g d y b y  Bell n ie  b y ł  sp o k o jn y m  i r o z w a ­
ż n y m  m ę ż e m . L u d z ie  n a c z e ln ik a  J o s s  UMłuWhli 
m u  o d c iąć  w sze lk i  dow óz  od s t r o n y  rze k i ,  a le  
Król Bell s p r o w a d z a ł  a m u n ic ję  i w sze lk ie  w ogó le  
z a p a s y  w o je n n e  n a  ow ych  w ą sk ic h  s t r u m y k a c h ,  
k t ó r n u i  od rzek i  M u n g o  d o t r z e ć  m o ż n a  do  w y­
b r z e ż a  B i inb in  i W ik to r j i .  K ró l  A c q u a ,  n a j p o tę ­
ż n ie js zy  obok B e l la  w ła d c a  k a m m i ń s k i ,  p rz e ­
s t r z e g a ł  n e u t r a ln o ś c i .  T y lk o  b r a t  je g o  s p r z y m ie ­
rzo n y  z p o w - t a ń c a m i ,  z a g r a ż a ł  u s ta w ic z n ie  
k u p c o m  n ie m ie c k im  a n a w e t  z n i e w a ż y ł  s z t a n d a r  
n ie m ie c k i .

K ra jo w c y ,  z a m ie s z k u ją c y  t e r y t o r ju m  n a d  r z e ­
k ą  K a m e r u n ,  p ro w a d z i l i  z so b ą  od d a w ie n  d a w n a  
w a lk i  d o m o w e ;  n ie  z d o ła l ib y  j e d n a k  n ig d y  u- 
tw o r z y ć  d w ó c h  w ięk szy c h  obozów , p r z y ja z n e g o ,  
lu b  n i e p rz y ja z n e g o  N iem co m , g d y b y  in t r y g i  n ie  
by ły  w esz ły  w g rę .  Z a w iść  i z a z d ro ś ć  by ły  tu  
g tó w n e in i  p o b u d k a m i  P e w n e g o  d n ia  po ja w iło  się  
w m ieśc ie  A eq u a ,  w fa k to r j i  do m u  W o t r i n a n n a  
oko ło  4 0 0  z b r o j n y c h ;  j e d y n ie  so w ity m  o k u p e m  
z d o ł a ła  (iąktbrja pozbyć  s ię  ty c h  n ie p ro sz o n y ,  h 
g o śc i .  D n ia  lu  g r u d n ia  sp a l i l i  lu d z ie  n a c z e ln ik a  
J o s s a  m ia s to  k ró la  B- II. Ż yciu  i m ie n iu  N ie m ­
ców  g ro z i ło  w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  O c z e k i­
w a n ie  z a  n a d e jś c ie m  e s k a d ry  n ie m ie c k ie j  rosło  z 
d n i e m  k aż d y m . P r z y b y ła  o n a  o s ta te c z n i* .  N a  
t y o h m i a s t  w y s ła n o  p o s ł a ń c a  do  k ró la  B ell .  S k o ro  
ty lk o  r o z e s z ła  się  w ieść ,  że s ta tk i  n ie m ie c k ie  
n a d p ł y n ę ły ,  zw inęli  n a t y c h m i a s t  A n g l ic y  sw e b a n ­
d e r y  n a  o k rę ta c h .  Z n a u e m i  są  p ó źn ie jsze  w y p a d ­
k i .  N io tncy  m a ją  n u d  r z - k ą  K a m e r u n e m  z(> d o ­
m ó w  h a n d lo w y c h ,  tę a a m ę  i .czhę  A n g lic y  w ra z  
% m is ja m i .  A n g l ic y  u d a ją ,  j a k o b y  m ocno  w to 
w ie rz y l i ,  że N ie m c y  n ie  z d o ła ją  s ię  u t r z y m a ć  
n a  K a m e r u n ie .  P o r u s z a j ą  on  w sze lk ie  m ożliw o 
u p r ę ż y n y ,  by k ra jo w c ó w  p o d n u rz y ć  p rz e c iw k o

N iem co m . . K ied y m  —  p isz e  dn ie j k o r e s p o n d e n t—  
po ruz  p ie rw sz y  ś c i s k a ł  d ło ń  k ró lu  A c q u a  i o p o ­
w ia d a ł  m u p rzy  te m ,  ża  k a ż d y  cz łow iek  w N ie m ­
czech  s ły s z a ł  w o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  o n im ,  j a ­
ko też  o kró lu  B--1I, o d rz  kł mi n a  to "  : —  „ C i e ­
szy  m n ie  t o ;  A n g lic y  m ów ili  m i,  że z n a ją  ty lko  
j e d n e g o  kró lu ,  tj. B Ma i że in n y  w zię łyby  s p r a ­
w y o b ró t ,  g d y b y  oni (A n g l ic y )  d z ie rży l i  tu  pa  
no w a n ie !*  N a jg o r s z y m i  p o d s z c z a w a c z a m i  —  
ko ń cz y  k o r e s p o n d e n t  —  są  in & jo n a rz e  a n g i e l ­
s c y J .

C;tla k o r e s p o n d e n c ja  p is a ń  i j e s t  n a t u r a l n i e  
w d u e n u  n ie m ie ck im ,  & w ięc  w ie lce  s t r o n n ic z a .  K o ­
r e s p o n d e n c i  a n g i e l s c y  in a c z e j  rze cz  p r z e d s ta w ia ć  
b ę d ą  i z d w ó ch  ty c h  p rz e c iw n y c h  o b ra z ó w  z d o ła  
d o p ie ro  c z y te ln ik  w y ro b ić  sob ie  p r a w d z iw e  p o j ę ­
c i” o te j  r y w a l iz a c j i  a n g ie ls k o -n iw m io d r ie j ,  ja k o  
t r i  p i z e k o n a n ie ,  k tó r a  z s t r o n  p o s tę p u je  so b ie  
uczc iw ie j  z b ie d n y m i m u r z y n a m i  i k tó r a  te ż  d o je  
w ię k s z ą  g w a r a n c ją ,  ze  b a r b a r z y ń s k ie  p le m io n a  
c y w il izo w a ć  będz ie  w d u c h u  p r a w d z iw e j  o- 
św ia ty .

„Agudas Achim"
D alszy  c ią g  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  T ow . 

„ P r z y m ie r z e  B r a c i "  o d b y ł  s ię  vr so b o tę  31.  s ty -
C l i l i a .

W y b r u n o  r e w id e n ta m i  ra c h u u k o w y in i  pp .  
I z y d o ra  K e r i s b a d a ,  M a u ry c e g o  M u s z k a ta  i H  u -  
rvk<v S okalu .

R e fe r e n t  W y d z ia łu  p rz e d ło ż y ł  n a s t ę p n i e  w n io ­
ski d ą ż ą c e  du z m ia n y  s t a tu tu ,  k tó re  po k ró tk ie j  
d y sk u s j i  p rzy ję to .

N a s tą p i ły  w n io sk i  cz ło n k ó w .  P. F d d s t o i n  
p rze d -u a w ił  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o lu c ję  do W y d z ia łu .

Z w a ż y w sz y ,  to  u o b y w a te le n ie  Ż y d ó w  do  s ię  
p rz e p ro w a d z ić  g łó w n ie  p rz e z  s z e r z e n ie  o św ia ty  w 
d u c h u  po lsk im  p o m iędzy  w sz y s tk ie m i  w a r s tw a m i  
lu d n o śc i  żydow sk ip j  w k ra ju  i p rz e z  s tw o rz e n ie  
le p sz y c h  w a ru n k ó w  by tu  d la  te j  ludnośc i .

Z w a ż y w sz y ,  że ś r o d k a m i  do s z e r z e n ia  o św ia  
ty  s ą :  z n i e s i e n ie  c h a jd e ró w  i z a s tą p ie n i e  ich  
sz k ó łk a m i  f ro eb lo w sk ie m i ,  u r z ą d z a n e m i  o d p o w ie ­
dn io  do w y m a g a ń  tej lu d n o śc i ,  da le j  szko ły  pu 
p u b l ic z n e  i p r y w a tn e ,  a  w re szc ie  w y d a w n ic tw a  
p o p u la r n e  w ż a r g o n ie ,  o m a w ia ją c e  s y s t e m  w y ­
c h o w a n ia ,  p o t r z e b ę  i ko rzy ść  e l e m e n ta r n e g o  k s z t a ł ­
ce n ia .  S zk o d l iw o ść  lu b  w ad liw o ść  n ie k tó r y c h  i n ­
s ty tu c j i  w y z n a n io w y c h  i t p . ;

Z w a ż y w sz y ,  że  d la  p o le p s z e n ia  b y tu  lu d n o ­
śc i ż y d o w sk ie j ,  n a le ż y  sn iu ro w a ć  j ą  do z a ję ć  
p r o d u k ty w n y c h ,  i z g o d n y c h  z o g ó ln y m  in te r e s e m  
ca łe g o  s p o łe c z e ń s t w a  k ra jo w e g o ,  j a k o t o :  do rze- 
in io-ł ,  r o ln ic tw a  i tp .  p rz e z  p o p ie ra n ie  Inb z a k ł a ­
d a n ie  w y z n a n io w y c h  sz k ó ł  p rz e m y s ło w y c h  i r o l ­
n ic z y c h ,  p rz e z  z a c h ę c e n ie  do z a p i s y w a n ia  s ię  do 
sz k ó ł  ju ż  i s tn ie ją c  cń ,  b ąd ź  to za  po iuoocą wy 
d a w n ic tw  w ty m  d u c h a  p is a n y c h ,  b ąd ź  to za  p o ­
m o c ą  a ty p e n d jó w  d la  uczn iów  w. m. t a k ic h  s z k ó ł  
w y z n a c z y ć  s ię  m a ją c y c h ,

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  p o le c a  W y d z ia ło w i  :
1. S t a r a ć  się, by w m ia s ta c h  i m ia s te c z k a c h  

z a k ła d a n o  szkó łk i  f reb low sk i*  z u w z g lę d n ie n io m  
w n ic h  nau k i  j ę z y k a  h e b r a js k ie g o .

2. U t r z y m y w a ć  dokłudn.y s ta tys tykę .  ilości 
dz iec i  w. m. b ę d ą c y c h  w wi ku sz k o ln y m  o i lo ­
ści dzieci w. m. u c z ę s z c z a ją c y c h  do  sz k ó ł  pnb i i  
ezuyołi i n a  mocy tej » u t j ? s t i k i  z ą i a c  u w ła d z  
k o m p e te n t n y c h ,  ś c iś le js z e g o  w y k o n a n ia  p r z y m u s u

sz k o ln e g o .  G d z ie b y  za ś  d la  b r a k u  d o s t a t e c z n e j  
i lości sz k ó l  w y k o n a n ia  p z y m u su  sz k o ln e g o  by ło  
m o ż e b u e tn ,  z a k ła d a ć  s z k ó łk i  w ie c z o r n e  n a  w z ó r  
ju ż  is tn ie ją c e j  szkó łk i  w  R zeszow ie .

3. U t r z y m y w a ć  s t a ty s ty k ę  i lośc i  u c z n ió w  w. 
m. u c z ę s z c z a ją c y c h  do sz.kół p r z e m y s ło w y c h  i 
ro ln ic z y c h  i n a  m ocy  te jż e  s t a r a ć  s ię  o p o w ię ­
k sz an ie  f re k w e n c j i  uczn iów  w. m. do ty c h ż e  szkól, 
lu b  g d z i e b y  s ię  o k a z a ł a  p o t r z e b a , z a k ł a d a ć  w y ­
z n a n io w e  sz k o ły  p r z e m y s ło w e  lu b  roln icze,

4. W y d a w a ć  s y s t e m a ty c z n ie  d z i e łk a  p o p u ­
la rn e  w ż a rg o n ie ,  o m a w ia ją c e  s y s t e m  w y c h o w a ­
n ia ,  p o t r z e b ę  e l e m e n ta r n e g o  k s z ta ł c e n i a ,  k o r z y ś ć  
sz k ó ł  w y m ie n io n y c h  pod  1, 2, i  o m a w ia ją c e ,  d a ­
lej szk o d l iw o ść  lnb  w ad l iw o ść  n ie k tó r y c h  i n t t y -  
tu e j i  w y z n a n io w y c h  itp

5. U s t a n a w ia ć  w ed le  m o ż n o śc i  s t y p e n d j a  i  
p r e m je  d la  u cz n ió w  w. m . u c z ę s z c z a j ą c y c h  do  
6zkół p u b l ic z n y c h  lu b  p r y w a tn y c h  w y m ie n io n y c h  
pod  1, 2, 3.

6 . P o d ją ć  s t a r a n i a  około z a ło ż e n ia  sz k o ły  
c e n t r a ln e j  d la  n a u c z y c ie l i  r e l ig j i  i k a n d y d a t ó w  
r a b in a c k ic h .

R ezo lu c ję  p o w y ż sz ą  p rz y ję to  z m a łe jn i  z m i a ­
n a m i .

P .  P o l . l  przedBitawił r e z o lu c ję  do  W y d z ia łu ,  
by  k a ż d y  a r t y k u ł  częśc i  po lsk ie j  „ O c e y z n a *  
p r z e c h o d i i ł  p o d  c e n z u rę  p r z e w o d n ic z ą c e g o  T o w a ­
r z y s tw a ,  k tó rą  to rez o lu c ję  p rz y ję te .

R ó w n ie ż  p ry ję to  rez o lu c ję  p. F r y l i u « a ,  o d ­
n o w io n ą  p rz e z  p. d r .  Ł o e w e n s te i n a ,  by W y d z ia ł  
p o s t a r a ł  s ię  o s z e r z e n ie  częśc i  h e b r a j s k i e j  „ O j ­
c z y z n y "  p o m ię d zy  lu d n o ś c ią  s t a r u z a k o n n ą .

Ostatni odczyt J, Brandesa.
W  so b o tę  z a k o ń c z y ł  w W ie d n iu  s w o je  p r e ­

le k c je  z n a k o m i ty  k ry ty k  d u ń sk i .  M ó w ił  n a  p o ż e ­
g n a n i e  o „ G o e th e m  w D a n i i 1, a  m o ty w o w a ł  t a n  
w y b ó r  te m a tu  te m ,  że  z d a n ie  w y p o w ia d a n e  o 
G o e th e m  je s t  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  o b ja w e m  d a -  
u - j  epok i ,  c h a r a k t e r y s t y k ą  lu d u  i k a ż d e g o  p o j e ­
d y n c z e g o  c z ło w ie k a  d la te g o ,  że G o e th e  n ie ty lk o  
j o s t  n a jg łę b s z y m  i n a js z e rz e j  w id z ą c y m  p o e tą ,  
a le  w og ó le  n a j b a r d z ie j  u ta l e n t o w a n y m  c z ło w ie ­
k ie m  od czasu  o d r o d z e n ia  się  l i t e r a tu r y .  G o e th e  
b y ł  j u ż  s ę d z iw y m  c z ło w ie k iem ,  k iedy  w D a n i i  
z a c z ę ła  g o  p o jm ow ać  m łodz ież .  W  r .  1776  ów ­
c z esn y  k s iążę  d z ie d z ic z n y  d u ń s k i  w e z w a ł  u n i w e r ­
s y t e t  K o p e n h a g s k i ,  a b y  o rze k ł ,  czy  d z ie ła  G o e ­
th e g o  m a ją  j a k ą  w a r to ś ć  i czy  m o g ą  być  c z y ­
ta n o  bez  ob aw y  „ z e p s u c ia  o b y c z a jó w " ,  n a  co 
u n iw e r s y t e t  o d p a r ł ,  ze  p is m a  G ooth i-go  w y d rw i -  
w u ją  r! l ig ję ,  b ro n ią  g r z e c h u  i z e p su w a ć  m o g ą  
d o b m  o b y cz a je .  D o r a s t a j ą c a  m ło d z ie ż  s ły s z a ł a  
też  o G o e th e m  ty lko  j» k u  o m a rz y c ie lu ,  p r o w a ­
d zą cy m  m ło d z ie ż  u a  z łe  d ro g i ,  lu b  o p is a rz u ,  
k tó r r g o  c z y ta ć  Się n ie  g odz i .  Ż y ją c y  wówcz&s 
p o e ta  d u ń  .ki B a g g e s e n  w n ie je d n y m  w ie rsz u  w y ­
p o w ia d a ł  s w ą  n ie c h ę ć  d la  poety .  W je d n y m  < 
n ic h  p o w ia d a :  „ M u th w i l l ig  i s t  s e in  T h u n ,  M u t h -  
w i l le n  a l f  s e in  S u n e u ,  u n d  A u s g e l a s s e n h e i t  .11' 
s e in  E n d '  u n d  se in  B e g iu n i-n " .

K ied y  B a g g e s e n  o p u ś c i ł  1800 r .  D a u ję  
Sti-iTeiis p rz e p ro w a d z i ł  r . id y k u th ą  z m ia n ę  w z a p a ­
t r y w a n iu  u a  G o - th e g o ,  h O lilen .-ch iag i r  w y ś m ie ­
w ając  B a g g .- s o n t  py ta ,  jak tan i  im z - r a k  m oże  
się  z ry w a ć  na b o h a t e r a ?  Po pow roc ie  B a g g e s e u a  
do D an ii  n a s tę p u je  n a w r ó c e n ie  S z a w ła .  W róg_ 
G o e th i  go  p rze in u  u ia  s ę w w ie lb ic ie la  pod wpły w ę i j ,  
m iłośc i  d la  p a n i  O e r s te d .  O d tą d  o s t rz e
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z w r a c a  się  rac z e j  p r z e c iw  p o w s ta ją c e j  sz k o le  r o ­
m a n ty c z n e j .  W ła śc iw y  k u l t  G o e th e g o  r o z p o c z y n a  
s ię  dop ie ro  od r .  1884 , k ie d y  H e ib e r g ,  n a t u r a i i -  
s ta ,  p o e ta  i m y ś l ic ie l  w y s tą p i ł  p rz e c iw  k u l to w i  
S k a k e s p e a r a ,  k tó r y  u w a ż a ł  za  p r z e s a d n y  w e p o ­
ce, p o s ia d a ją c e j  w ięk sze g o  p o e tę  w G o e th e m .  Z 
p o l i t y c z n ą  r e a k c ją  w c z w a r te j  d z ie s ią tc e  b ie ż ą c e ­
g o  w ieku  p o w ró c i ła  j e d n a k  a n t y p a t j a  do G o e t h e ­
g o ,  k tó re j  n ie  p o d z ie la ją  ty lko  n a tu r a l i ś c i .  Ale 
t e m  s i ln ie j s z y  s t a ł  s ię  za  to w p ły w  G o e th e g o  
n a  o b e c n e  p o k o le n ie .  I le  D a n ia  m u  za w d z ię c z a ,  
t r u d n o  o liczyć .  I d e e  je g o  w e sz ły  w k re w  n a r o ­
d u .  B y ł  on  d la ń  g w ia z d ą  n a j ś w ie tn ie j s z ą  N ie ­
m ie c ,  n a w e t  w c z as ie  n ie n a w iś c i  n a r o d o w e j ,  by ł 
i d e a ł e m  N iem có w . S t a ł  się on  d la  n ic h  d ro g im ,  
b o  n a z w a ć  go  m o ż n a  n a t u r ą  w n a t u r z e ,  bo u- 
k o c h a ł  n a m ię tn ie  sz tu k ę  i jwst a r ty s t ą  po n a d  
w s z y s tk ic h  a r ty s tó w .  O d  n ie g o  ucz y l iśm y  się 
ro z w i ja ć  s a m y c h  s ieb ie .  U n iw e rs a ln o ś ć  j e g o  g e n -  
ju s z u  j e s t  id e a łe m ,  r a d u je m y  się z n ie j ,  a le  je j  
n ie  p o ż ą d a m y ,  p rz e z  n ią  n a u c z y l i ś m y  się  p rzy  
s z c z e g ó ła c h  p a m ię t a ć  o ca ło śc i .

K R O N I K A
(8. M .)  Kronika Karnawałowa. Sobotni w ie­

czorek  czesk ie j  „ B ese d y "  powiódł się pod każdym  
w zględem  znakom icie . W  skrom nie  i bez w sze lk ich  
ozdób n rządzone j sa li „JbToJisinn" do 50 p a r  b a w i ­
ło  »ię aż  do ra n a .  N arodow y „ s t r a s z a k "  ogólnie 
etę podouał i naokół s ły sze l iśm y  żądan iu ,  aby 
t a n ie c  t a k  wesoły i urozmaicony, zaprow adzony  
z o s ta ł  n o *s s ta le  n a  w ieczorkach  pnblicznych. 
Sądzim y, że kom ite t  czeski,  zachęcony  sobotniem 
pow odzeniem , u rz ą d z i  je szc ze  jeden  w ieczorek , 
tem bardz ie j ,  że  korpus  oficerski, k tó ry  do tychczas  
wdłąe»ał się od wszelk ich  z a b a w  publicznych, tym 
raz em  d o s ta rc zy ł  najs i ln ie jszego  k en tyngensn .

W kasyn ie  m ie jsk ie u  ta k ż e  było ochoczo. P rz e sz ło  
6 0  p a r  tańczy ło  aż do dn ia  b ia łeg s  p raw ie .  W ie ­
czo rek  te n  ni a to w a ł  rze czy w iśc ie  opinję lw owskich 
balów  publicznych pod względem p rze d s taw ic ie lek  
p łc i  p ięknej.

—  N iedz ie lny  p ikn ik ,  t. z . :  b ank ie rsk i ,  z g ro ­
m a d z i ł  w sa lach  Kasyna p rze sz ło  300  osób. B aw io ­
no »lę znakom ic ie  i rzeczyw iśc ie  w dzięczność n a ­
le ży  się a ra n żero m , k tó rz y  po trafil i  p rzy  t a k  ni- 
zk ie j  cen ie  wstępu  (3 złr.)  wszelkim  kosz tom  po ­
do łać .  W śród  Sotki nroczych  d a n s e re k ,  w id z ie ­
l iśm y  n iem al w szy s tk ie  gw iazdy  ja ś n ie ją c e  na  h o ­
ryzonc ie  lwowskim, co w po łączen ia  z św ie tnem  
u rządzen iem  za b aw y  postaw iło  ten  w ieczorek ,  ja k o  
p ie rw sz y  między do tychczas  a rządzonem i balami.

— P ik n ik  m uzyczny  i w ieczorek  kole jowy nie 
pow iodły  się z powodu b rak n  uczes tn ików .

Kronikę wełnianych wieczorków. P rz ed w cz o ra j  
odbył eię w e łn iany  w ieczorek  n p a ń s tw a  L .. .sk icb ,  
ą a  k tó rym  ochoczo bawiono się do b ia łego  dnia . W  
k a d r y la  b ia ło  udzia ł  30  par .  T ańce  p row adził  pan 
J . . . c k i .  I łó w n ież  pi zedw czora j  odbyły się w ełn iane  
p r y w a tn e  w ieczork i  a p a ń s tw a  K .. .sk ich  z a m ie sz k a ­
łych  p rzy  nlicy Ja g ie l lo ń sk ie j  1 u p a ń s tw a  Z .. .sk ich ,  
W dumn Których zeb rano  7 z łr .  3 0  ct. na rzecz  
ubogich.

(K .)  Reduta, u rz ą d z a n a  w n iedzie lę  p rzez  S to w a ­
rz y sz e n ie  rękodzieln ików  lwowskich „ G w ia z d a " ,  w y­
p a d ła  nadspodz iew an ie  dobrze . Z g rom adz i ło  eię p rz e ­
sz ło  5 0 0  osób. D o k ad ry la  s tanę ło  180  par .  M asek 
m ę zk ic h  naliczono 96, zaś  dam skich  114. W iele  
m .s e k  m ęzk ich  i żeńsk ich ,  odszczególn ia ło  się n ie ­
zw ykłym  dowcipem, a  szczegó ln ie  Z u lns ,  „G en io" ,  
s z ew czyk  i  dwie T n rc z jn k l .  - -  Tym raz em  w yiąt-  
kowo, w ieln m ieszczan , m ajstrów , oficerów, u r z ę d ­
ników, a naw e t  i k ilku  pow ażn ie jszych  gogów go ­
ściło  w sali „G w ia zd y " .  Gogowie i m ieszczanie ,  
k tó r z y  po r a z  p ie rw szy  w n iedzie lę  baw il i  na  z a ­
b a w ie  rękodz ie ln icze j ,  dziwili  się bardzo  i g łośno 
mówili, że  nie spodz iew ali  się, ażeby  robotnicy  tak  
p rzy sw o ic ie  potraf il i  się baw ić . N iek tó rzy  „ p a n o ­
w ie  byli t a k  u p rz e d z e n i  do wieczorków „gw iazdo ­
w y ch " ,  że k ażde  zap roszen ie  s  na jw iększem  obn- 
ez inlem ciskali  w ką t ,  gdyż sądzil i ,  że czeladn ik  
n a  zabaw ę idz ie  w be r la cz ac h  lnb p a ty u k ac b ,  a m o­
ż e  n a w e t  i bez su rd u ta .  Z e  zdz iw ieniem  p rz e k o ­
n a l i  się uare szc ie ,  że robotn icy  są to bardzo  p r z y ­
zw oic i  Indzie, i że n ie zbyw a im n a  g rzecznośc i  1 
św iadomości form tow arzysk ich .  P rzek o n an ie  to p o ­
w inni panow ie  ci ro zsz erzy ć  w szerszych  kołach 
swołeb zna jom ych  i zachęcić  do nczęszczan la  
n a ,  w ieczo rk i  „G w ia zd y " ,  a  tem samem w sparl iby  
t a k  sz l»ehc tny  cel, j a k im  j e s t  o trzy m an ie  22 in w a ­
lidów, 36  wdów i 60 bierot po cz ło n k ach  tegoż

S to w a rz y sz e n ia .  — Baw iono się ba rdzo  ochoczo 
aż do godziny 7 rano . R e d n ta  „ g w ia zd o w a "  różni 
się od re d u t  publicznych  tem , że b ilety  w stępu  
sp rz e d a w a n e  byw ają  11 ty lko  za  okazan iem  z a p r o ­
sz en ia  i  po północy k a ż d a  m a sk a  w inna  z rzucić  
maskę, a  tem sam em  m ora ln ie  zm usza  się n ie ­
k tó re  „osóbki" do opuszczen ia  sa li .  —  CzyBty d o ­
chód z tego  w ieczorka  dochodzi kw oty  4 0 0  z ł r .

Pogoda b a rd z o  ł a d n a ,  w io se n n a ,  p an u je  od 
cz te re ch  dni, T e rm o m e tr  za ledw o w nocy sp ad a  
t r o s z k ę  n iże j  ze ra .  Z r e s z t ą  ciepło  i s łoneczno —  
ale p am ię tać  t r z e b a  o s ta rodaw uym  p ro g n o s ty k a  k a ­
lendarzow ym , iż ty lko  m roźaa  G rom niczna  roknje  
blizką wiosnę. Mamy więc widoki dłngie j jeczcze  
i  imy.

Konoecż niedzielny m uzyk i wojskowej sp ro w a­
dzi ł  znown mnóstwo publiczności do nadzw yczaj  
odpowiedniej na p<odnkcje podobne, bo n ad e r  a k u ­
s tyczne j  sa li  „S o k o la "  "W części p ie rw sze j  k o n c e r ­
tu  obok pow ażnej n w u r tm y  do „ 8 e m lra m id y "  R o s ­
s in iego z a ję ły  w ielce  s łnchaczów  ta ń c e  h iszpańsk ie  
M oszkowskiego i p>lka f ra n e n sk a  F a l la .  K om saka  
w ielk ie  potponri,  oprócz o ryg ina lnego  pom ystn  w 
formie nie odznacza  się w ieln za le tam i.  Z  d ru ­
gie j części p rogram u podobał się w alc  F a l la .  d z ie l ­
ny „T an iec  p ira tów * I le b e ra  i c z a ru ją c a  „ S e r e n a ­
da Moszkowskiego. K o n c e r t  zakończy ł  św ie tn ie  in- 
s t r a m e n to w a n y  przez  B er l ioza  m a rsz  Bauocsego .

Doręczono nam l i s t  miłosny, k tó ry  ze względu 
na s ty l is ty k ę  tegoż, j a k o  curiosum, dosłownie w raz  
z b łędam i o r tog rn f icznem l p rzy ta cz am y  :

„S za n o w n a  P a n i !  Nie o śm ie lam   ale...  Ale
tnnszę. m aszę  bo czaję  wiele, a bardzo  wiele. Bo 
od czasn  w idzen ia  się z P a n ią  w s trzy m a ć  »ię nie 
mogę. -  L nbe  A nic ie  ! Nie gn iew a j Bię P a n i  że 
ta k  o tw arc ie  się w yrażam , ale od chwili j a k  spo ­
sobność miałem bliżej P a u i  poznać  w całem  b laskn  
i P a ń sk ic h  przedm iotów  obodzila P a u l  we mnie m i­
łość k tó rą  d la  P a n i  se rce  moje n ie n s ta n n ie  pała .  
K ocham  P a n ie  tu k  mocno i w iern ie  że nic wśw le-  
cie nie zdoła  zm ienić  mego o c z a c h  P o w ta rz a m  od 
te j  btogej chwile j a k  P a n i  poznałem  całklm  in a ­
czej n^nczy łcm  się sądzie  o m ałżeńsk im  i domo- 
wern szczęsc in .  A  przekonan ie ,  że połączony z P a ­
n ią  będę na jszczęś liw szym . W ięc życzen iu  p o s ia d a ­
n ia  PanBkl ręk i  co r a z  g o rę tsz em  się s ta je  i D ł u ­
że j w sz ty inać  się byłoby nad  moje s iły  i z t ą  o tw a r ­
to śc ią  o k tó re j  ośmielam się / z a p y ta j , cię d roga  
P a n i  czy  megę liczyć  na  P a ń s k ą  w za jem n o ść?  O d­
w aż się P a a i  żyć z cz łowiekiem k tóry  P a n i  od 
chwile poznan ia  kocha i bez trosków  P a n i  los z a ­
pew n ia  o k to reg o  n a jw ięk sz e  dobro i ca le  szczo- 
scie P a n i  s ta w ie  będziesz .  B o s trz y g n ie j  wiec P a n i  
o losie moim a  pe łen  n ad z ie j l  i iż naw a rn n k c h  P a n i  
m nie zn a jd z ie sz .  S k ład a m  w przysz łość  w P ań sk i  
r ą e z k i  oczek iw an ia  odpowiedzi pozosta ję  z nczneiem  
p raw dziw e j  miłości i uw ielb ien ia .  --- W ład .  Bad. 
w G ro d k n  .

Tragiczny wypadek z d a rz y ł  się w n iedzie lę  na 
c m e n ta rz a  Łyczakow skim . N a grób  swojej żony, 
k tó rą  pochował p rzed  p aru  tygodniam i, p rzyby ł z s y n ­
kiem k raw ie c  Z le loa leck i .  Pom odliwszy się gorąco, 
w śród łez  wydobył nag le  rew o lw er  1 s t rze l i ł  na-  
sam przód  do dziecka,  a nas tępn ie  do siebie. D z ie c ­
k a  nie trafił,  zos ta ło  tylko osmolone z powedn b lis ­
kości w y s trza łu .  Sam zaś  ska leczy ł »lę ciężko. Z a ­
r z ą d c a  c m e n ta rz a  p. T chórzew skl,  z a ją ł  się r a t u n ­
kiem n ieszczęś liw ego  i sp row adz i ł  l e k a r z a  p a łk o ­
wego d ra  Pokornego. P o  zw iązan ln  ran y  o d s ta w io ­
no je sz c z e  żyw ego do izp ita la .

Na fundusz weteranów z r. 1831 złożyli  w mie­
siącu  s ty c z n iu :  "Wydział k ra jow y  anbwencjl 1000
z łr . .  W y d z ia ł  B a d y  pow iatow ej w J a ś l e  50  z łr . ,  z 
O św ięc im a D r .  N ow ak z w ieczorkn M ickiewicza  
4 0  z ł : . ,  D z ie rż a w c y  nowi hote lu S ask iego  przy  
pośw ięcenia  lokaln 40  z i r . ,  K s ,  H .  C. 31 z ł r ,  75 
ct ..  pp. W ik to r  M oraw ski 30  z i r ,  C z e ray  z R z e ­
szowa ze b ran e  w kośc ie le  29go l is to p ad a  r. z. 19 
z łr .  45  ct. B ob ińsk i  J ó z e f  z różnych s k ła d e k  12 złr .  
I ’o 10 z ł r .  z łożyli pp. p rez ez  A lf red  MJlleski, 
H e n ry k  S chw arz .  E d w ard  H om olacz  senior,  X . B „  
pani A n a s t a z ja  M oraw ska ,  D r .  J u l i a n  D a n in  B r z e ­
z ińsk i ,  M arjan  D ydyńsk i,  W a c ław  Mańkowski,  X . 
b iskup p rzem ysk i D u k asz  O s to ja  Solecki,  X X  Ml- 
sjon. im S tradom lu  X . kan . G aw ro ń sk i  ln. S p itha l ,  S ta -  
s law  B urzyńsk i,  wszyscy  rocznie .  Po 6 z ł r .  r o c z ­
nie, p. P rz ed p e łsk i  i X . p r a ł a t  M a tske .  Po 5 złr. 
D r .  S ta n is ła w  Z ie len ie w sk i ,  X .  kan .  F f-  Bzajnok 
Urbańsk i,  W ilhelm  Homolacz, M. N alm ski,  Rom an 
Rydel,  X. z a k iy s t j a n  P lw ow ońsk i p re z e s  W a c ław  
M arynowski,  F r .  bar .  P rzychook l,  pan i  A n n a  C h ro ­
my, J ó z e f  B ie lińsk i ,  X. b iskub  Łobes ,  X .  kan. 
R a c z k a .  D r .  m ecenas  W ła d y s ła w  t f a r k ie w ic s ,  prof.

M iklaszew sk i,  X .  kan. Czaszyńshi z S anoka, w sz y ­
scy rocznie .  P o  4 z ł r .  r o c z n i e : J ó z e f  Ż y w lck l  i X .  
kan .  Buchwald , P o  3 z ł r .  pp. K, J a n k o w s k i ,  Mle 
czyslaw  Marynoweki, R om uald  W iśn iew sk i ,  0 0 .  
F ra n c is z k a n ie  w K rakow ie ;  K s a w e ry  P ie t r a s z k ie ­
wicz, D r .  Totn*»» M ączka, wszyscy rocznie.  P o  2 
z ł r .  roczn ie  pp. J ó z u f  B ob ińsk i,  Lgooki,  L isow sk i,  
M erak, X .  kan . W ąslklewioz, W ładysław  T rz eo łe -  
ski.  pan i  L u d m iła  S trn  izkiewiczown, u o ta rynsz  
"Władysław Ja n ic k i ,  R om an  Z u ck e r ,  X . F ig le r  w i­
k a r y  a Mogilan, n o ta ry n sz  F il ip  Jn n d e l .  D r.  J a u  
Jod łow sk i ,  W iew iorow sk i z T arn o w a.  P o  1 z ł r .  
Ig nacy  Bapecki nauczycie l  Indowy, X .  J a n  R n r k a  
w ik a ry  z R an iżow a ,  X . S io u ia k ,  X . Smoleński,  X . 
Jag laB z, Teofil G nm lnsk i,  A le k s a n d e r  TrzeoleBki, 
F ra n c isz e k  F o p a c z y ń sk l ,  "Władysław S zafe r ,  S e w e ­
ry n  Ż yw iek i ,  J a n i n a  Ż y w ick a ,  Leopold G oldfinger 
K sa w e ry  Niew iadomski,  F rydo llu  Rotliberg, w sz y ­
scy rocznie.  Po  z łr .  1 50  S zym on K aty l l .  P o  5 J  
cen tów  mie.iIvoznie p. Z ie lińsk i  z Tarnow a. W y ­
dz ia ł  B a d y  powiatowej w Ł ań c u c ie  50  z ł r .  B a ze m  
było  doehodn w s ty c zn iu  1563 z łr .  20.

R ozchody : R ozdano między w ete ranów  753
z łr .  u s ługa  w b in rze  3 zł. s tem pel na  k w it  3 z łr .  
75  ct. p rzekazy  1 pap ier  1 z łr .  50  ct., l is tonosze  
3 z ir .  m arki pocztowe 5 z łr .  Rozchodu było r a ­
zem w s tyczniu  769  z ł r .  25 ct.

N a  k i lk a k ro tn e  z a p y ta n ia  czuje się w obow ią­
zku  K o m ite t  odpowiedzieć, że j a k  sp raw ozdan ia  
m iesięczne w dzienn ikach  św iadozą, do tąd  n ie s te ty  
n ie był K o m ite t  w możności, u dz ie lan ia  większej 
sum y w ete ranom  « o . i l  polskich niż 10 z ł r .  m ie ­
s ięczn ie ,  a to tylko w m iesiącach zimowych, w l e t ­
nich zaś  po 5 z ł r .  Na pogrzeby zaś  d la  w e te r a ­
nów uchwalono daw ać 15 ztr,  d la jednego ,  w raz ie  
choroby czyni K om ite t  w y ją tek  i nilziola k i lkoreń-  
skewych zapomóg.

Ksain. KunojifaY, w iceprezes.
Z dyeozji Tarnowskiej. P r z e n i e s i e n i . Ks. J a n  

J a rz ę b iń s k i  z K ro ś c ie n k a  do L is ie j  góry , ks. Jó* 
ze f  B e d n a rz  z P leśn y  do Z.ióowa, ks. Maeiej P ięch  
z Z a so w a  do Mielca, ks. A ndrze j  N iem iec z M ie l­
ca do S ta re g o  W iśn icza ,  kB. L u d w ik  FonforLo do 
S ta re g o  ze S ta re g o  W iśn icza  do Z,»wol, ks. I g n a ­
cy Mościcki z Z aw oi do T rzc iany ,  ks. J a n  G órn iak  
z T rz c ia n y  do S zczepanow a.

Choroby pianistów. D r .  Z ab łudow sk i ,  znany  
le k a r s  m a sa ż e r  i a s y s te n t  prof. B o rg m a n a  w B e r ­
linie, w y l a ł  dw ie  m onografjo  o chorobach za w o d o ­
wych. W  je d n e j  z nich zna jdu jem y opis chorób 
w łaśc iw ych  pian is tom , k tó ry  z a ją ć  pow in ien  s z e r ­
sze ko ła  naszego  d luw idudzklego  spo łeczeństw a .  
D o ty c z ą c y  us tęp  b rzm i : „PlnuiBtkl z k tórem i
m ie liśm y do ceyniouia  były  p rze w a żn ie  rnnzy- 
k a n tk a m i  z zawodu, miaDowloie uczenn icam i k r ó ­
lewskiej nkadem jl  mnzycznej.  P a c je n tk i  p rzycho ­
dzące  du u»s po pomoc, były  jn ż  od d łuższego  
czasn  chore i od d łuższego  czasn  ( i — 4 m ie­
sięcy), jnź n ie  g ryw a ły .  Mieliśmy p rze w a żn ie ,  
t . zw. formę p a raU tyczną  przód sobą. Choroba 
o b jaw ia ła  się tem; żo p rzy  nujm niejszetn  wyslle- 
nin do g ra n ia ,  pac jen tk i  czu ły  n iezw ykłe  zm ę c z e ­
nie ręk i ,  ro zc iąga jące  się u n iek tó rych  aż  n a  r a ­
miona i plecy, a  to bądź jedno, bądź obustronne. 
W  dwóch w ypadkach  skons ta tow al iśm y ,  że ból ma 
swoje źródło  w cz w ar ty m  palon lewej ręk i.  O bie  
pac je n tk i  były  nadzw ycza j  uzdolnione i pilne. Ż e ­
by zadość uczynić w ym aganiom  akadem ji ,  g ry w a ły  
oue po 6 du 8 godzin dziennie .  Choroba o d d z ia ­
ływ a  na nich  bardzo  p rzygnęb ia jąco  'A rozpoozę- 
cietn le e se n ia  pozwoliłem im eodzlenuie g ry w a ć  
k w a d ra n s .  Co t r z y  dni dodaw ałem  do tego cz a -n  
po 5 m lnnt,  j e d n a k ż e  z z a s trze że n iem  k ilkum inu ­
tow ej p rac y  po kw ad ran s ie  g ra n ia .  P rz y le m  po ­
z w a la łe m  g ra ć  tylko u tw ory  nntorów  s ta rs z y e h  (Mo­
z a r t ,  B eeihoven , Haydn). U tw ory  nowych au to rów  
(Chopin, L R z t ,  R ubins te in) ,  k tó re  spowodow ały  Joh 
choroby, pozw alałem  g ra ć  tylko bardzo  rzadko .  
U J y le ta n te k  po 6 tygodnlowem leczenia ,  nas tąp i ło  
zn p e łn e  1 t r w a łe  w yzdrow ienie.  N a to m ia s t  pin 
n is tk i  z zawodn. skoro nie o z a ją c  ju ż  zm ęczen ia ,  
poczynały ,  ja k  daw nie j ,  g ry w a ć  po k i lka  godzin  
dziennie , popadały  w recydywę i w końon z m u- 
szone były  do opuszczenia  sz k o ły " .  P ow y ż sza  
n w ag l  św ia t łe g o  le k a r z a  polecam y szozególn ie  na-  
uczycielum i nanozycielkom muzyki j a k o te ż  ro d z i ­
com , k tó rz y  p o zw a la ją  córkom n a  codzienne 8  
godzinne  bębnienie na  fortepianie .

Pożar  stajen dragońbkioh w J a r o s ł a w ia  ro z b u ­
rzy ł  widoozale oatą  opinję pub liczną  w tom m ie ­
ście p rzec iw ko  organom  gm iny , powołanym  do osu­
w an ia  nad  bezp ieczeństw em  m ieszkańców . W  s iągu  
48 godnin o trz y m a l iś m y  a ż  7 lis tów z n a r z e k a n ia -



U l bardzo  nzasadn lonem l faa k ty cz n em  s ta n em  r  seszj, 
ba rdzo  Bniutnym. Z dan iem  naszem  gtów n t w adą  i 
p rzyozyną  n ie ładu  je » t  n ie s te ty  k u m u l a c j a  u r z ę ­
d ó w .  T rudno dwie lub n a w e t  t t z y  i c z te ry  sroki 
t r zy m ać  zu ogon jednem u człowiekowi. N o ta r ju sz ,  
b u rm is t rz  i cz łonek R u d y  p ań s tw a  — w jednej  o so ­
bie, nie może podołać obowiązkom.

P o ż a r  o g a rn ą ł  odrazu  daeLy s ta jen ,  gdyż na 
s t ry ch a ch  zna jd o w a ły  wie 5 dniowe zapasy  s ia n a  i 
s łomy. P ie r w s z a  s ik a w k a  p rzy b y ła  z dóbr kB. C z a r ­
to ry sk ie g o  J e rz e g o  o 3/» P°d p rzew odnic tw em
p. G., k tó ry  p rzy  każde j  sposobności tak ie j  s ta je  
p ie rw sz y  n a  placu. D opiero  po nim z jaw iła  sie si- 
k u w k a  m ie jska ,  gdyż policja m u s ia ła  biegać po d o ­
m ach  i że b rać  koni u m ieszkańców. Tym czasem  
golemi rękam i i toporkam i m anipulow ano kolo ognia  
z n ie d o łę s tw e m , przeżc lga jącem  w szelk ie  p rz y p u ­
szczen ia .  J a r o s ł a w  ma 4 8 .0 0 0  zlr.  dochodu ro cz n e­
go i m ógłby u t rz y m a ć  s tó jkę  pożarną ,  ale n ie ma
0 tem k to  pomyśleć. N a  s t r a ż  p o ża rn ą  zaś blizko 
100  obyw ateli  p łaci m iesięcznie po 50  cnt.,  a  nie 
m a z niej usługi .  Od t r z e  o li l a t  stoi n i e w y k o ­
n a n a  nohwttła : sp r a w ie n ia 'z e g a r u  na wieży, tndz ież  
k op ien ia  2 p a r  koni.

Konfiskaty. W  sobotę za b rano  S'Jotco, a  w n ie ­
dzie le  ponownie Strażnicę.

Na miejsoe p. Hilarego T re te ra .  k tó ry  j a k  w ia ­
domo w sk n te k  oburza jące j  krzyw dy, w yrządzonej 
publicznemu urzędnikow i,  p rze z  w łasnych  kolegów 
z o s ta ł  zm uszony  us tąp ić  z R ady  powiatowej, odbył 
się dn ia  30 z. ui. nowy wyl.ór, celem u k o n s ty tu o ­
w a n ia  re p re z e n ta c j i  powiatowej w P rz em y ślan a ch .  
M arsza łk iem  zo s ta ł  w ybrany  Frauci&*ek hr .  P o  t a ­
l i e  k i ,  w łaścic ie l G lin ian  a w lce -m arszn łk iem  p. 

fRoman W y b r a u o w s k i ,  w łaścic iel Uszkowic, obaj 
jednog łośn ie .

Samobójstwa. D n ia  1 bm. pochowano wc L w o ­
wie podoficera R y c h l i c k i e g o  z 15 pułku p ie­
choty. k tó ry  sobie w k o sz a rac h  na Ł yczakow ie  o- 
d e b ra t  życie w ys trza łem  z ka rab inu .  W  O tty n j i  zaś  
samobójczo skończył konduk to r  d róg  k ra jow ych  A le ­
k s a n d e r  O li o d o r  o w ń k I.

W  Bolechowie z m a r ł  31 s ty c zn ia  na  porażenie  
p łac, po k ilkunastogodz innych  za ledw ie  c ierp ien iach ,  
rza d k ie j  zacności cz łow iek ,  m a jo r  ck. ntnnów na 
pi nsji, S ta n is ła w  J a s t r z ę b ie c  W odzińsk i .

Dla galioyjskioh powodzian z e b ra ł  tn te jsz y  g r .-  
or.j, konaystorz  arcyblbknpl d rogą  sk ła d ek  kw etę  
0 7 3  z t r .  60 ct.

Bezpieczeństwo w Królestwie. Z  pod Z g ie rz a  
W K n lL k ie m ,  o trzym uje  Kur. kKorsfaic.s/rł nas tępn-  
ją cą  k o r e s p o n d e n c ję : .O d  p a r a  tygodn i w o k o ­
licy tatejBzej,  a z w ła sz cza  n a  szosie między O zor-  
kow em , Z g ie rz e m  i Ł odzią ,  z d a r z a j ą  się zuchw ałe  
n ap a d y  na podróżnych. Sądzono w p ie rw szej  chwili, że 
to  są  Bprawkl pojodyńczych ło trów , tym czasem  n a ­
pad, dokonany nocy onogdajsze j na  p an a  W., a j e n ­
t a  euterowni R u d a  P a b ja u la k a ,  k aż e  się dom yślać 
Is tn ie n ia  zo rg an izow ane j  bandy ło trów , z a o p a t rz o ­
nych w broń palną. P a u  W . w ra z  z pomocnikiem 
awolm, p. O., z a w a r łs z y  nmowę z p la n ta to ra m i  w 
okolicy O/.orkowa i Ł ęczycy , p o w ra ca ł  uocną 
p o rą  du Ł odz i  i miuł p rzy  sobie z n a c z n ą  sumę 
p ien iędzy . O k i lk a  w io rs t  za  Z g ie rz e m  b ry cz k a  
z o s ta ł a  z a t r z y m a n ą  przez  rabusiów , w liczbie około 
3 0 - s tu  ludzi. P a n  W . wydobył rew olw er 1 n ie m ie ­
rząc ,  dał k i lka  s trza łów . P odobnież  nczy n ił  p. C.
1 zda je  się, że jednego  z ło trów  ciężko ran ił .  
R a b u s ie  chwilowo odstąp ili ,  lecz  z ich s trony  padło 
odrazu  k ilkanaśc ie  s t rza łó w  i p. C upadł na  
b ryczce  w o ła jąc  :

—  J e s t e m  zran iony .
P a n  W . nie t r a c ą c  p rzy tom ności ,  poryw a za  

le jce  i ru sz a  dalej,  lecz rabusie  znow s t r z e la ją  i 
b ryczkę  za trzym ują .  Z d aw a ło  się. że t r z e b a  będzie 
u ledz  p rzew aża jące j  sile, tym czasem  nad jeżdża  
k i lk a n aśc ie  fu rm anek  ze zbeżem, a rab n s le  znów 
n a  widok p rzybyw ające j  pomocy p ie rz ch a ją ,  daw szy  
je sz c z e  k i lk a  s t r z a łó w ,  z k tó rych  je d en  pow tórn ie  
z r a n i ł  p ana  O. O dw ażny pan W . w yszedł bez 
sz w a n k u .  D w ie  ran y  ja k ie  o trzy m ał p. C., są  n i e ­
bezp ieczne  i le k a rz e  m a ją  s ła b ą  nadz ie ję  u t r z y m a ­
n ia  go p rzy  życiu. S t r a ż  z ie m s k a  czyui „ e n e r g i ­
cz n e"  poszuk iw an ia  celem w ykryc ia  ło trów  i o r g a ­
n izu je  się zb iorow a obław a, aby pochwycić ca łą  
bandę . W ypadek  ten  sp raw ił  tak i  popłoch, iż n ik t  
n iem a  odwagi puszczać  się nocą w podróż. J e s t  
dom niem anie ,  że robo tn icy  fab ry cz n i  '.’) pozbaw ieni 
m ie jsca  uformowali ro sb ó ju lc zą  bandę. Po w siach  
rozw in ię to  w ie lką  cznjność z obawy nowego n a ­
padu .

Aryitokraoja na giełdzie. D z ienn ik  Times og ia -  
a s a  spis „m cklerów  g ie łdow ych" ,  w k tórym  z n a j ­
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d u j?  się k i lk a n a ś c ie  naz w isk  z wysokiej a r y s t o ­
k ra c j i  ang ie lsk ie j .  Między innym i tignrikjr t a m  syn 
kdięcia A rgy ll ,  k tó rego  s t a . s z y  b r a t  j e s t  z ięciem 
królowej.

W ystaw a kuoharska odby ła  się dn ia  30  bm. w 
P a iy ż a  W y s taw c ó w  było 47. p rzew ażn ie  k u ch a rzy  
wielk ich  domów parysk ich .  N a jw yższą  nagrodę ,  m e­
dal honorowy, o trzy m ał  s z e f  knchn i am b asa d o ra  
ans tr jacku-go ,  a  m iędzy odznaczonym i m edalem  z a ­
sług i  zna jdu jem y k n e h a rz a  k s ięc ia  R a d z iw i ł ła .  P o ­
dobna w y s ta w a  odbędzie się 8go s ty c zn ia  w B e r ­
linie.

Artysta na lodzie W  Z w ick a u  z w rac a  n a  siebie 
u w agę  pewien A ug lik ,  w łaśc ic ie l  je d n e j  z okolicz­
nych fab ryk ,  k tó ry  na  lodzie  is tn y ch  dokazn je  cu ­
dów. O negda j za ło ży ł  się, iż w 6 godzinach  p r z e ­
ja d z ie  na  łyżw ach  p rz e s t r z e ń  75 k i lom etrów  i z a ­
k ła d  w y g ra ł .  O becuie podją ł się w ciągn  jednego  
dn ia  p rze jec h ać  p rz e s t r z e ń  150 kilom etrów .

Teatr, literatura i sztuka
Czasopisma „Muzeum", w ydaw anego  s ta ra n ie m  

T o w a rz y s tw a  K o ła  nauczycie li  szkól wyższych, w y ­
sz ed ł  nr. 2. na m iesiąc Ł u ty .  Z e s z y t  teo  św iadczy  
wymownie o gorliwych i snm ieunych ns iłow aniach  
naszego  nauczyc ie ls tw a .  Z a w ie ra  znów c a ły  sz e reg  
to  w iększych, to pom niejszych prac; rozp raw y  i u -  
wagi ped.»gogiczDa, rec en z je  wchodzących w z a ­
k re s  czasop ism a ks iążek  itd . S p ra w o z d an ia  z p o ­
s iedzeń  kół; lwowskiego, k rakow skiego , p rze m y sk ie ­
go i drohobyokiego okazu ją ,  że sp raw y  p e d a g o g ic z ­
ne żywo obchodzą nauczycie li  i byw ają  p r z e z  nłcu 
w szechstronn ie  ro z t r z ą sa n e .  To też  życzyć w ypada  
by T o w arzy s tw u  nauczyc ie li  szkół w yższych coraz  
więcej członków i środków przybyw ało ,  aby ono 
tem w y trw a łe j  w z a k re s ie  swoim kn dobru i po­
ży tkow i k ra ju  mogło d z ia łać .

„Św iate łko" ,  dw u tygodn ik  d la  dzieci,  w ydaw any  
w S tan is ław o w ie  p rzez  F r a n c i s z k a  K ań sk iego ,  p o ­
dwoił od Nowego Roku fo rm a t,  a odznacza  się t a k ­
że doborem treśc i .

W  Frankfurcie n ad  Menrni p rzeds taw iono  26go 
b u .  po r az  p ie rw szy  nową t r a g e d ję  J .  Ł, K le ina .  
T e m a t  h is to ryczny  wzięty j e s t  > dziejów  królowej 
P a lm y ry ,  choć au to r  odstępuje od p raw dy  h is to ry ­
cznej i k aż e  sam obójstw em  ocalić się Z enob jl  od 
hańby  zdob ieu ia  wjazdu t ryum falnego  A ure l ju sza .

Aleksander Dumas poświęcił sw oją „D y o n iz ę" ,  
w ydaną  druk iem  C N m a n a  Levy, z a rząd c y  g e n e r a l ­
nemu T h e n t re  F ra n g a is ,  do k tó rego  pisze ; „K ocha  
ny P e r r in !  Twej se rdecznej  nam owie zaw dzięczam , 
iż sz tu k ę  tę  nap lsu łsm , t a k  j a k  ta le n to w i  p r z e d ­
s taw ic ie l i  winionem w ie lką  citęść powodzonia. Mył­
bym n iewdzięcznym , gdybym  nie poświęci! „D yoni-  
r.y" .K o m ed ji  fcanouzk ie jV  k tó rą  ty  tak  wybornie 
k ie ru je sz  i k tó ra  in te rp re ta to ró w  O orneilla ,  R&eina 
i M olier’., zaw sze  ta k  wysoko cenić ansie".

'Wiadomości polityczne
Czerniowce 1 lu te g o .  W  o s ta tn im  n u m e rz e  

Bukowiny  z n a jd u je m y  g o rą c y  a r t y k u ł  w s p ra w ie  
p rz y sz ły c h  wyborów  do  I tady  p a ń s tw a .  R z u c a  on  
ś w ia t ło  n a  s to s u n e k  R u s in ó w  do t. z. p a r l j i  ru -  
ntuiWkiej i d ow odz i ,  iż h e g e m o n ia  d z i s ie j s z e g o  
zw yc ięz k ie g o  s t r o n n ic tw a  w k r a ju  w y w o łu je  w 
c o ra z  s z e r s z y c h  k o ła c h  n ie r u m u ń s k ie j  lu a n o ś c i  
g o ry c z  i n ie z a d o w o le n ie .

„ O b e c n y  r z ą d — p o w ia d a  w s p o m n ia n e  p i s m o —  
p o s ta w i ł  sob ie  za  z a s a d ę  r ó w n o u p r a w n ie n ie ,  a co 
z a  te m  idzie,  p o je d n a n ie  w s z y s tk ic h  lu d ó w  A u ­
s tr i i .  P r o g r a m  u a  zych  k a n d y d a tó w  j e s t  te n  sa m ,  
co i p r o g ra m  rz ą d u ,  o p ie ra ją c e g o  s ię  n a  s ło ­
w iań sk ie j  w iększośc i ,  do k tó re j  . m y p r a g n ie m y  
się p rzy łą cz y ć .  My p rze to ,  b u k o w iń sc y  R u s in i ,  
p r a g n i e m y  jeno r ó w n y c h  p raw  z R u m u n a m i  B u ­
k ow iny .  Co im d a n o ,  tego  i my się  d o m a g a m y ,  
jn k o  n a j l ic z n ie js z y  n u ró d  nu  B u k o w in ie .  W s z a k  
ż ą d a n ie  n a s z e  s łu s z n e ,  a  o p ie ra  się n a  te j s a ­
m ej z a sa d z ie ,  j u k ą  p o s ta w i ł  g a b i n e t  lir . 1 aaffego, 
i j a k ą ,  m a m y  n a d z i e j ę ,  n a  se r jo  p r a g n ie  o s ią -  
g n ąć .

J a k  donos i  Ga.:etu Polska, z g r . -o r j .  f u n d u ­
szów  re l i g i jn y c h  m a b y ć  u lw o r z o n e m  w C zer-  
u io w c a c h ,  obok  is tn ie jące g o ,  d r u g ie  se iw insr ju iu  
n a u c z y c ie l sk ie  i to z ję z y k ie m  w y k ła d o w y m  r u ­
m u ń s k im .  Bukowina  czyn i  u w a g ę ,  iż o b e c n e  
s e m in a r ju m  n ie m ie c k ie  i s tn ie j e  w ła ś c iw ie  ty lko  
d la  17 s z k ó ł  n ie m ie c k ic h  n a  B u k o w in ie .  J e ż e l i  
p rz e to ,  z a m ia s t  r e o r g a n iz a c j i  i s tn ie ją c e g o  z a k ła d u

--------------------------------------------------------
w  m y ś l  p o t r z e b  l u d n o ś ć ,  m a  s ię  z a k ł a d a ć  n o w e  
s e m in a r ju m ,  to  n a l e ż a ło b y  p a m ię ta ć ,  iż r u s k ic h  
s z k ó ł  m  imy n a  B u k o w in ie  n a jw ię c e j ,  bo  74, g d y  
r u m u ń s k ic h  ty lko  55 .  K o n s e k w e n c ja  n a k a z u j e  w 
ta k im  r a z ie  u tw o rz y ć  j e s z c z e  s e m in a r ju m  — - 
r u jn i e .

W iedeń 1. lu te g o .  Wiener Allg. Zig. p o w ia d a :  
„ Z g o d n ie  z d z ie n n ik a m i  w ie d e ń sk ie m i ,  p i s m a  p r o ­
w in c jo n a ln e ,  t a k  n ie m ie ck ie ,  ju k  czesk ie  i p o lsk ie  
do n a jd ro b n ie j s z y c h  ro z m ia ró w  sp r o w a d z i ły  s p r a ­
w o z d a n ia  z p a r la m e n tu .  K o n ie c z n o ś ć  z a p e w n ie n ia  
sw o b o d y  s p r a w o z d a w c o m  s tw o r z y ła  s o l id a r n o ś ć ,  
n ie u w a ża ją ea 'n > i  n a r o d o w e  i p o l i ty cz n e  k o n t r a s t y * .

Berlin 31 s ty c z n ia .  W  p a r la m e n c ie  n i e m ie ­
ck im  p o d c z a s  o b r a d  n a d  u s ta w ą  o u b e z p ie c z e n iu  
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  i le ś n y c h  m ia ł  p r z y c h y ln ą  
p ro je k to w i  m ow ę p. M ic h a ł  S z c z a n i e c  k i  i- 
m ie n ie m  K o ła  po lsk iego .

Paryż 1. lu te g o .  R a d a  m u n ic y p a ln a  o b r a d u je  
nud  z a ło ż e n ie m  kom is j i  r o b o tn ic z e j ,  k tó r a b y  s ię  
m ia ła  z a ją ć  w sz .d k ie m i k w e s t ja m i ,  do tyczącem u 
d o b ra  ro b o tn ik ó w .

M in i s te r  F e r r y  chce  z a ż ą d a ć  no w eg o  k r e d y tu  
d la  M a d a g a s k a r u  w kw ocie  8 m il ionów .

Z o s ta tn ie m  s ty c z n ia  m ia ły  się  ro z p o c z ą ć  
w ie lk ie  o p e r a c je  w T o n k in ie ,  g łó w n ie  p rz e c iw  
L a n g - S o n ,  k tó re  m a ją  za k o ń c z y ć  d łu g i  d r a m a t  
w sc h o d n io -a z ja ty c k i .

Londyn 1. lu te g o .  B i u m - b a s z a ,  e k s p e r t  w  
s p r a w ie  t u a n s o w e j  E g ip tu ,  baw iący  tu  od d a w n a  
p ro sz o n y  b y ł  o o d ro c z e n ie  sw ego  o d ja zd u ,  p o n ie ­
w aż  ro z w ią z a n ie  k w e s t j i  eg ip sk ie j  n a s t ą p i  n a j ­
da le j  w lu ty m .

Z M ia s ta  P rz y lą d k o w e g o  d o n o sz ą ,  i e  n a c z e l ­
n ik  k ra ju  P o n d o  o b u rz o n y  p r o k la m o w a n ie m  p r o ­
t e k to r a tu  a n g ie l s k ie g o  w  sw y m  k ra ju ,  z a c z ą ł  r o ­
ko w an ia  z r z ą d e m  n ie m ie c k im  w z g lę d e m  z a ło ż e ­
n ia  po r tów  n ie m ie c k ic h .

Odessa 2 lu te g o .  W i a d o m o ś ć  o z a m o r d o w a ­
n iu  za ło ż y c ie la  6ek ty  ż y d o w sk ie j  bN ow y  I z r a e l " ,  
R a b in o w ie z a  czy K afa łou  icza  j e s t  m y ln ą  i p o l e ­
g a ł a  n a  fa łszy w ej  d e p e sz y ,  w y s ła n e j  do s y n a  R a -  
b in o w ic z a  w  K ijow ie .  Z r e s z t ą  w z b u r z e n ie  p r a w o ­
w ie r n y c h  ży d ó w  p rz e c iw  n o w e m u  se k c ia rz o w i  j e s t  
n a d e r  w ie lk ie  ta k ,  że  gro / .b ,  k tó re  d a ły  po w ó d  
do ta k ie j  d e p DBzy z p e w n o śc ią  n ie  b r a k ło .

S tam buł 1. lu te g o .  M i tyj I l a s s a n  F e h m i  b a ­
szy  p r z y p is u ją  tu  w ie lk ie  z n a c z e n ie .  W e d ł u g  i n ­
s t r u k c j i  P o r ty  m a  on  p r z y s ta ć  n a  w sze lk ie  a r e n -  
g e m e n t  pod  w a r u n k ie m  u t r z y m a n ia  z w ie r z c h n ic tw a  
s u ł t a n a ,  n ie ty k a ln o ś c i  h a r a c z u  e g ip sk ie g o  i o g r a ­
n ic z e n ia  c z a s u  o k u p ac j i  an g ie ls k ie j .  N a to m ia s t  
w ie lk ą  w a r to ś ć  p rz y p isu ją  tu  o b sa d z e n iu  S u d a n u  
p rzez  w o jsk a  tu re c k ie ,  po k tó re m  sp o d z ie w a  się  
P o r t a  w z ro s tu  sw ej p o w ag i  w św ie e ie  a r a b s k i m .  
C zy  do te g o  p rz y jd z ie  t r u d n o  dziś  o d g a d n ą ć ,  c h o ­
c iaż  Tarik  donosi ,  i e  d o w ó d zc ą  w y p ra w y  s u d a ń -  
skie j m a  z o s ta ć  M u k ta r  b a s z a .

3

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
W iedeń 2 lu tpgo .  W c z o ra j  o 3 z r a n a ,  p o d ­

cz as  b a lu  k o s t ju m o w e g o  w g m a c h u  to w a r z y s tw a  
m u z y c z n e g o  s p o s t r z e g ł a  s t rh ż  p o ż a r n a  o g ie ń  n a  
d a c h u  b u d y n k u .  T a ń c z ą c y  n ic  n ie  w ied z ie l i  o n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw ie ,  dopóki s t r a ż  n ie  w e z w a ła  p u ­
b l ic zn o śc i  do o p u sz c z e n ia  sa l i .  S tą d  p o w s ta ł  m a ­
ły p o p ło c h ,  a le  n ie  z d a rz y ło  się  ż » d n e  n ie s z c z ę ­
śc ie .  Po u p ły w ie  g o d z in y  o g ie ń  b y ł  u g a s z o n y .

Berno 2 lu te g o .  R a d a  zw ią zk o w a  o t r z y m a ł a  
l is t  z g ro ź b ą ,  że  w ra z ie  d a lszy c h  w y d a le ń  b u ­
d y n k i  p u b l ic z n e  w y rz u c o n e  z o s ta n ą  w p o w ie t r z e .  
G ro ź b a  t a  p rz y sp ie sz y  p rz y ję c ie  p rz e z  r a d ę  
zw ią z k o w ą  ś ro d k ó w  o s t ro ż n o ś c i  p rz e c iw  a n a r c h i ­
s tom .

P r z y j  e c h  u l i  d o  I . w o w n  d. 2 lutego 1885.
Hotel FRANCUZKI .  T.  Zbyszowski z Dawidowa,  A.  

Gaspari  /. Wiednia,  E.  Kl.tusuer z Wiednia,  N. Katz z 
Wiednia,  A. Marks z Koliuu. A. Was. lowski  /, lorowa,  
E.  Bettelheim z Paryża.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  n a  m ie s ią c  lu ty  I z l r .  60  c t .  

G d p ie rw sz e g o  lu t e g o  do k o ń c a  m a rc a  3 z łr .  20  c t .



f KURJER LWOWSKL

J. K O L I J E W I C Z
rusznikarz i rzeczoznawca sądowy, 

w e Lw ow ie, pi. Cłowy 1. 2.

p o s ia d a  n a  sk ła d z ie  b ro ń  m y ś l iw sk ą  we w sz y s tk ic h  
s y s t e m a c h  b a rd z o  d o k ła d n ie  w y p ró b o w a n ą .  R ó w n ie ż  

w y k o n u je  bro i  o so b l iw iz ą ,  w ed le  s z c z e g ó ln y c h  
,'40) ży c ze ń .

W s z e lk ą  r e p e ra c ję  w zakro3  r u s z u ik a i s t w a  w c h o ­
dzącą, u s k u te c z n ia  n a j s t a r a n n i e j  1 sp ie szn ie .

S Z E Ś Ć  M E D A L I  Z A S Ł U G I  I D Y P L O M  U Z N A N IA  
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej  czerwone i opier /ebuiętc ręce wybiela i wydęli 

kalnia po kllkuriuowe.n natarcia

KREMEM ROŚLINNYM
(30) słoik H) ct.

GRYSIK T O A L E T O W Y  do mycia rąk 
dla wydelikatuienia zgrubiałego naskórka.  Pudełko Żf> ct.

PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania  paznokciom białości, różowego odcienia i 

pięknego połysku. — Pudełko 2 ,  centów'.

a i o d e ł k a  d o  p o l e r o w a n i a  p a z n o k c i  1 zł  żó ci

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogei od 1 • or. do li 1 łr.

JAN IHN ATOWICję,
Fabryka Kr. Lwowie, ul. K(>pcrnika l 3. 

S k le p y  w łaano  ul.  H a l i c k a  róg  w ałow e j ,  H o te l  
E u r o p e j e k  i; f i l i a  w K R A K O W I E  S u k ie n u  ce 20.

A L .  S O L E C K I
przedtem

K a r o l  K l i m o w i c z

I,wów, nl. 'Wałowa 1. 11. p»loea

K aw y w szesna-Ł u  d o b o ro w y c h  g a t u n k a c h  od zł.
I - i 0 do zł. 2*08 za  kilo.

H e r b a ty  n a j ś w ie ż s z y c h  zb io ró w  s p r o w a d z o n o  p rze z  
Sun/.,1 j a k o t e ż  i k a r a w a n o w e  w o ry g in a l r ie n ,  
p a k o w a n iu  w  cen io  od zł. ii- — do zł. 4*50 
z a  ■/, kilo.

W y s iew k i z w ła s n y c h  h e r b a t  od zł, U 40  do zt.
1*70’— za  '/ ,  kilo.

K a la im ry  w łosk ie  c o d z ie ń  św ie że  po 48  ct. za 1 
kilo.

S m a le c  pesz t i  nsk i  n a j le p s z y  św ieży  1 kilo 7(5 ct.  
P o w id ła  tu re c k ie  b a rd z o  d o b re  1 .  30  „
M a s ło  d e s e ro w e  co d z ie ń  św ie ż e  po zł. 1*44 i zł.

UłlO za 1 klin.
K o n ia k  z n a j s ła w n ie js z y c h  firm b u te lk a  od zł.

2 5 0  do zł. 5 ‘—
R u m  J a m n ik a  B ro m sk i  c ło b u t .  od zł.  1. do 2 50  

„ „ „ pó ł  h u t .  od 5 0  c i  do zł. I
„ „ l/« h n t .  od 25 e t .  do  45 c t

W ódki k ra jo w e  ja k -A -ż  g d a i n k i e  i h o le n d e r s k ie  
n a j t a n i e j .

B r y n d z a  a lp e j s k a  n a j l e p s z a  1 k ilo  70  ct.

Prwf, Dra Tolorofa

Balsam rossyjski
na lleumatyzm i (lośckc wy- 
próboteany i użt/irany w szp i­
talach, w Jlocsji i l lu m u n ji  

jakti najlepszy środek.
F lu n z k a  1 zł.

G łów ny sk ła d  w ap tece  K a r ­
czew sk iego  we Lwowie, w Ityn 
kn l do nabycia  w ap tek a ch  : 
R u d e ra  w B rodach , Z a h ra d n ik a  
w Basku . AlchniiiAleia w D r o ­
hobyczu. W i-łuck iego  w J a r o ­
s ław iu,  $1  nzla  w Kołomyi, Wy- 
soczoi Hsii go w Roknln. A m iro- 
w iczn  v. Wt&nisławowie ( 'hal-  
bazanyego  w S try iu ,  D ad lsca  w 

Żó łkw i.

Way Pan Karczewski aptekarz
W K I . W O W I Ł

P o n iew aż  p rzy s ła n y  p rzed  
nokiem B a lsam  rossy jsk i  na r e • 
im a ty z m  mnie i mojemn b ra tu  
ta k  doskonało sku tkow ał,  żo od 
tegoż  czasn  żadnych  bólów nie 
czujemy, za tem  proszę o n a d e ­
s łan ie  3 f laszek  dla moich p a ­

rafian.
Karol Jlot>'lla 

1 roj.nsz

©O©© O® ©(DO®©
Karol JBałłaban

we Lwowie
P leca

O w o c e  T y r o l s k i e  po i s d -
zwyczajnych tan eh cenach.

Tak zwane beczkowe 
I t o z m a r y o k l  I E d c l r o t h e  

kilo cnt.,  w iuk»  4 cnt.
H o z m n r y o k t  nztuka fi cnt.  
I . d c l r o t f i r  sztuka fl cnt 
n o z m n r y i i k l  dużo sztuka l z

cnt.
T y r o l n k l e  r e n e t y  złoto sztuka 

1' out.
T y r o l s k i e  r t n d y  skórzsnno  

sztuka R r n t .
( ś r a n z k ł  t y r o l n k l e  duże sztu­

ka IŻ elit.
C.ruttzkl  t y r o l s k i e  mniejsza  

sztuka U cnt.
U i . L i U o r y  w ł o s k i e  kilo 4 

[3t;j

m ooo& ooooo t
S m aro w id ło
d o  o h I  ż e la z n y c h .

Oliwę sa tyn ow ą
cl 1 n

L O K O T F O l I l L ,
m iodam i ręcznych,

T A R T A K Ó W ,  
młynów |>nrowycli 

1 wodnych
1 w ogóle  do k a /d . -g o  iuilegt) 
u ż y t k u  w g o s p o d a r s tw ie ,  tak 
l i u r to n n i o  in k o te ź  i r te śc iow o,  
p o le c a ją  po n a j t a ń s z y c h  cż-unCli

\ v o  I  z w o w i o ,  
R y n e k  L HSf

S k ła d  f i b r y c z n y  E A U B  LA  
K I E R Ó W ,  P O K O S T Ó W , U H E  
M IK A L II ,  K I s / E K  G U M  O 
W Y C H  A R T Y K U Ł Ó W  BR O  

W A R N T C Z Y G H ,
ora/,

handel inattTjnlów.

» o o o o o o © o «

W ła m o & ć f/(*N oj pj xk lano T (,w arzyM w a IckarftJrieffO

" ''7 7 ‘ o ć l s t .  g 1 o  a? a  3s:
Ze zdroju Bonlfacegu w Morszynie

n-VJ: u i  w części skłulowe s t ało ,  działa silnio, s/.ybko, Ucz bola 
i bez upośledzenia trawienia.

Wyszczególniona na U w//stawach miedzy in n n m  w
I B  B

Do nabycia we wszystkioh i.kładaoh wód mineralnych i aptekach 
w szczególności we Lwowie u J.  Picpesa i Piot ra MlKolasolin.

Wysyła ea gros

Z a r a u ą d  z d r o j o w i i k
m  Morszt/nfe.

■ ' O p i M z c z a J ą c  z  d ś k l c u i  1 5 .  i f f a r c n  r .  b .  
sagi moje od l a t  31 w R i i N k l m  \ u r o d n y  111 l n u m u
258 m ieszczący  sic sk lep  wra;. ze sk ładam i pr/.ennsztij tft- 
5®" kowo do domu nlagdy.4 o. k. fiądu powiatowego, a 0 - 

becnio p. R a p p a p o r ta .  n n p r z o r l w  k o i s i o i o l f t  k a ­
t e d r a l n e g o .  g d z i e  J o  n u d n i  p r o w a d z i ł *  
b< d*- . p ragnę  c e l e m  n i i i k n l c n i n  w l ę k N z y c h  
k o N z t O w  p r z e n o s z e n i a ,  Hprzodnwnó g łó w n ie j­
sze a t ty k a ły ,  j .ik D rngao rje ,  K aw ę,  Ryż,  Cuk ier ,
W ina  1 t. d. d o  p o ł o w y  1 T a r C » ,  po eonach 
tańazycli j a k  przed tem , na eo czuję się obowiąza­
nym zwrócić uwngę Szanow nych  konsumentów.

Lwów, w Lu tym

Z wyRoklom pow ażaniem

O .  T .  W  1 N  C  K .  L  K  K .

aos. m »
sasjBSSwl i 9 5®  S f a s f f l M r J E

Śniadania.
Zwracam uwagę SzsnowneJ i ’

T. Puhtl  *nns.-i, żo ezy..me *»doi i  
wielostronnym żądaniom, utizymywnJ 
będę w restauracj i  mej pod I. IŻ n 
lica T  ybnnal ka we I.wewlo, Oli 
d n i a  15 b.  m  , ws/.e kie tak zimni 
jak i gorąco przekąski,  po urnach 
u islępnją y h :
K w w i o r  a H l r n r h n ń a k l  . .  IŻ ci
S i e d ź  m a r y n o w a n y  . . 8 • t
H y h s  m a r y n o w a n a  . . 3 ■ ot.
K i c t b a - a  z  r b r z a t i e m  . . ct
K l r l b a r t n  p o l a k a  . . . fi ct

„ z  k a p u s t ę  Iż ci.
P l a c k a .................................... 1 ’ et.
K l a c z k i  . . - . . * •  12 cl 
( ś u l a a z  r l c l ę c y  . . . . l i - t

w o l o w y  - . . . 11 ot, ]
W ą t r ó b k a ..............................Iż  ct,
Z r a z  z  k a a z ą  . ■ rż ot. 1
N ó ż k i  c i e l ę c e ........................10 01

w l t - p r z o w c  . , . ly ct
P i e c z e ń  w i e p r z o w a  . lć  ct.

Wszelk r napoje zimno liZjlei 
szej jakości,  pi, nena li nader itminr 
kowanych.  { 0)

Z uszaunwHiiicnr.
Naftuła Toopfer.

Niema nagniotków!
Niczawcdny środek na vygubio- 

nlo nagniotków, brodawek 1 innych 
podobnych narośli skórnych,  ho/, holu 

bez żadnego iilohnzpiec/.oóstww.

Oena flakonu JO ot.
w aptece

7, KIUYZANOWSKIEGO 
w o L w o w i e. (Żd)

ST. MARKIEWICZ
wo Lwowie w rynku 1, 45ł

polaitji J rox«nhv pmtztu ftunoo 
<lo Jmitloj Ntaojl poc.Ktowiij

K  A.  W
w duborow yfb  gutunlcaob, w 

woru/,karh ’> lcJiowy<sh po :  
Kil) łółU tnin[M)llfci4 . , tł, 0*40
HANTOH #,ołtik Kilrnwr r.łnriiA w H‘80 
(NU,OM HA itiUn, Jftk Jawa „ 7-IPO 
Kio ziclonii a U Hyrltm » 7-«0
OOMINOO MiuU, dutiM tt 7.00
rUUTORIKO duhm, AioloiiH, w H*— 
MAI,A HAK |>tirłow» dohw . n H dO
I.AOWAYKA slitlotiA , . . „ 8‘HO
OKYI,ON ]ilAtitnojłJfitt drobił* n

u ni Im •tlaoliłtina . , M !<*•'—
JAMAJKA Rluloim, dnia . n !«■ 40 
JAWA Jtltłlikwn, ftrftmulyowna „ 10.40 
rKJWdłWA OMYLON pntodulA „ 10*40 
MDK A uruMskn ullmi . . , „ B.IK)
UKNADO IirmmUiA nujMilwdio-

tnioJp/.A.............................   10‘80
HT. JA 00 mlidrmk itnjn l̂a

cliotnlej^wk ■ • i n 10*80

. !:iwcń: W o j c i e c h  M anleokl.
i iluk tor  nacze lny i odpow iedz ia lny : Rowakowlo* Henryki 

D rukarn ia  . K u y e r a  Lw owski eg a*


